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Z Sejmu: 
Dyskusja nad expose premjera. — Lewica 
p. S. L. żąda ustąpienia rządu, — Wniosek 
posła Waszkiewica o 40 miljonów marek 
na kasy chorych. 


WARSZAWA, 10. (PAT). Po załat- 
wieniu kilku drobniejszych spraw izba na 
wczorujszem  posiedzenin przystąpiła do 
dyskusji nad expose prezydenta ministrów. 

Pierwszy przemawiał p. Dębski (PSL) 
„Stronnictwo mówcy tylko w poczuciu 
głębckiej odpowiedzialności, zdecydowało 
piłę pozostawać w rządzie po wyjściu z 

atjaetu przedstawicieli 2 wielkich klubów. 

Bead obecny nie jest już rządem wiek- 
szości, ale rządem konieczności państwo- 
wej. 

Mówca z uznaniem podkreśla dąże- 
pia rządu do ostatecznego zawarcia poko- 
jw, oraz zapowiedzi podniesienia rolnicte 
wa. Uchwalenie pokoju zbiegło z nawią- 
zaniem Ścisłych stosunków z Francją, 

Podróż Naczelnika państwa do Pary- 
ba, jest nietylko wyrazem utrwalenia wza- 
jemnych sympatji ale także Świadectwem, 
że koncepcje polskie w sprawia wschod- 
piej znajdują Coraz większe zrozumienie na 
machodzie. W sprawie polityki zagranicz- 
nej rządaobecny należycie spełnia gwoje 
nadanie. 

PSL będzie dbało nadal o utrwalenie 
aaulunia mas do własiego rządu, 

P Głąbiński (4w. Lud. Nar.) oświad- 
cza „Sojusz z Francją za którym jedno» 
myślnie oświadczył się Seim jest rzeczy- 
wiście naturalny. Jesteśmy przeciwni ta- 
kim tworom jax Litwa środkowa, Doma- 
gamy Się aby pokój w Rydz: był jak naj- 
prędzej zawarty, Co» się tyczy rządu o- 
becnego ten od Samego początku rzeczy» 
wiście nie był koalicyjny. 

ZLA oczekuj: od rządu przedewszy- 
stkłem Czynu, Zachowa sob e stanowisko 
krytyczne I zupelnie wolną rękę. 

P. Stapiński (PSL lewica): Co do po- 
lityki zagranicznej chcę tylko cswiadczyć, 
te jesteś ny przeciwniuami wszelkiej „orjen- 
łacji* Polska ma dość siły, aby sesto- 
sunki układać na podstawie zasady: „kto 
t nami, z tym my“. Mamy zaufanie, że 
keżdy rząd polski o tem nie zapomni. 

Teraz jednak, kiedy po odpar- 
cia wroga zobaczyliśmy w jakim 
kierunku idzie nasza reakcja, uwa- 
żam, że rząd ten powinien ustąpić. 
Jestem za ustapieniem rządu także 
dla teg0, że za jego włodarstwą u- 
ghwalono konstytucję taką, jaka zo- 
stała uchwalona. Rząd od odpo- 
wiedzialności zą nią się nie może 
achylic. 

Przemówienie fp, Starińskiego było 
ustaw cznie przerywane przez różne okrzy- 


ki a uwagi. UE. 
Przemawiali jeszcze po, Daszyński 
tlausner i Głąbiński. Po odestaniu do 


komisji nagłego wniosku p. Waszkiewicza 
o wys-ygnowaniu 40 miljonów marek na 
organizację kas chorych, posiedzenie zam- 
kn.ęto. Następne jutro, 


Możliwość przesilenia rzą- 
dowego? 


WARSZAWA, 10. W 
ieszły się 
wybuch 


Sejmie ro- 
pogłoski, że możliwy jest 
przesilenia.  gabinetowego, 
wskutek wzmożonej agitacji pew- 
nych klubów, biorących udział w 
ządzie, —przeciwko—temu rządowi. 


Piatok 11, Przecstaw. zakup. przez Samopomoc 


Gimn, Państw. im: Koperniks na rzecz Górn. Sląska 


Księga Hjoba 


Mem. satyr. w 3 akt. B. Winawera. 


Cena prenymernty: 
Miesięcznie Mk. 100 || -........... 


na prowincji „ 110 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności! 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę: 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 
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Konizrencja ministrów polskich w Pa- | 


ryżu. 


PARYZ, 10 lutego. W dn, 7 lulego 
minister Sapieha i posel Zamoyski od- 
byli konferencję na Qrai d'Orsay z dy- 
rektorem politycznym francuskiego tmini- 
sterstwa spraw zagranicznych, « Berthelot, 
Po ukończeniu rokowań paryskich, dn. 12 
lutego minister Sapieha uda się na kil- 
ka dni do Londynu, gdzie odbędzie nara» 
dy z lordem Curzonem, Wauowienie ro- 
kowań w Sprawie układu handlowego pol- 
sko-francuskiego przewidziane jest po po- 
wrocie ministra Sapiechy z Londyau. W 
dn. 7 lutego odbyła się dłuższa [ konferen- 
cja w tej sprawie z udziałem ministra Sa- 
pihy, posła Zamoyskiego oraz attache 
handlowego Doleżala, Obecnie "polscy 
ministrowie spraw zagranicznych I wojny 
omawiają przedewszystkiem kwestje tech- 
niczne, związane z udzieleniem przez 
Francją pomocy w wyekwipowaniu armii 
polskiej. Sprawa zawarcia układu han- 
dlowego posunęła się znacznie naprzód. 

PARYZ, 10 lutego. Konferencje, pro- 
wadzone w Paryżu przez ministrów Sa- 
pienę 1 Sosnkowskiego z * przedstawicie- 
lami francuskiego Świata urzędowego, są 
na jaknajlepszej drodze do pomyślnego 
rozwiązania zagadnień, związanych Z no» 
wym układem stosunków  francusko-pol- 
skich. Minister wojny Sosnkowski o był 
w ministerstwie spraw wojskowych dlugie 
narady z ministrem Bartaon, marszałkiem 
Petain'em, gen. Weygand'om oraz Szefem 
fiancuskiego sztabu generalnego gen. 
Buat. Minister przyjął u siebie wielu 
przedstawicieli przemysłu - francuskiego. 
Omawiano kwestję otwarcia w Polsce fu- 
bryk samochodów, aeroplanów i td, 


Mińszczyzna błaga o przyłą- 
czenie do Polski. 
(Od wlasnego koresp.). 


WARSZAWA, 10. Dzisiaj do Sejmu 
zgłosiła się delegacja ludności b. guber- 
nii mińskiej, która w myśl pzeliininarjów 
pokojowych pozostała przy bolszewikach. 
Przedstawiła ona okropna położenie swej 
dzielnicy, biagsjąc rząd i Sejm polski o 
Miej. uais tych ziem do Rzeczypospo» 
Ie]. 


Fala zniżięowa. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 10. „Rotoinik" donosi: 
W Gdańsku ceny wszystnich artykułów 
żywnościowych zaczęły raptownie spadać 
pod wpływem spadku cen w Ameryce i 
krajach Zachodniej Europy. Spadek cen 
objął cały szereg artyknłów. Wiele powa- 
Żnych fiim zachwiało się z powoda tego 
spadku cen. O zskiwane jest dalsze pota- 
nienie artykułow żywuościowych, 

Wydział Zaopatrywania m. Warsza. 
wy nabył 50 wag. fasoli, 5,000 bec et 
Śledzi i traktuje o kupno dla Tow. apro- 
wizacji miast 2,090 wag. mąki i 500 wag. 
ryżu, z których połowa ma być przezna- 
Czona dla Warszawy. Za mąkę tę W. Z. 
płacić będzie nie drcżaj niż 7 i pół dol. 
za 100 kiio, czyli okolo 60 mk. polskich 
za kilo (24 mk, funt) podczas gdy obec- 
nie w wol.ym handlu kilo- mąki docho- 
dzi do 120 mk. (50 mk. funt). Fasola na- 
dejdzic już w przyszłym tygodniu i sprze- 
dawana będzie po 14 mk. funt, podczas 
gdy obecnie cena jej sięga 30 mk. Śle- 
dzie. sprzedawane będą po 3,000 mk., a 
obecnie kosztują około 6,000 mk. beczka. 

Już obecnie W._Z. kalkuluje w sprze» 
daży hurtowej ceny całego szeregu arty- 


kiel. 


kom. w 3 akt. Moliera, 
kułów po cenach niższych o 40% od ryn- 
kowych, 

2 + 


Z powyższego wynika, że wreszcie i 
do Warszawy zaczyna dochodzić fala zniż- 
kowa. Spadek cea na wszystkie artykuły 
powinien rychło nastąpić; przewidywany 
jest za kilka tygodni. W chwili takiej rząd 
powinien zaważyć, jako poważny czynnik 
gospodarczy i położyć tamę wzrostowi cen. 


Emigranci górnośląscy protestują także 
przeciw be prawiom niemieckim. 


WARSZAWA, 10. — Gen. Lerond 
przyjął delegacją Górnoślązasów emi- 
grantów z Niemiec, która przybyła do 
Opola dla  zaprotestowania przeciw 
gwałtom i szyhanom niemieckim wobec 
polskich przygotowań plebiscytowych w 
obrębie Niemiec, 

Deputacja wręczyła gen. Lerondowi 
dwa memorjały, poparte 160 dokumen- 
tami o gwaltach, szykanach i fałszer- 
stwach niemieckich. Pierwszy memorjał 
obejmuje, wobec zawarcia usładu pol- 
ako-niemieckiego, calokształt dotych- 
czasowych szyran 1 gwałtów. Memoriał 
drugi wysazuje, ża Niemcy już w ciągu 
pierwszych 4 dni zgwałcii układ, wobec 
czego Polacy Górnoślązacy w Niem- 
czech są pozbawieni wszelkiej obrony 
prawnej, 

Memoriały podają całokształt po- 
stępowania Nemiec, co w razultacie 
powinno sprowadzić unieważnienie wo- 
góle głosowania emigrantów. 


Gmach gen. Hackingowi oddano. 


GDANSK, 10. (PAT) W dniu dzisiej 
szym gdański parlament opróźaił gmach 
generalnej komendy, którego oddania do- 
magał się komisarz Ligi Nacodów gen. 
Hacking, Najbliższa posiedzenie pailamen- 
tu gdańskiego, odbędzie się w gmachu 
regencyjnym. 


Kalasirela kolejowa na Slasku. 


OSTKAWA, 10 lutego. Onegdaj wy- 
darzyła się Katastrofa kolejowa, która 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności pociąg- 
nęła za sobą stosunkowo nieznaczne stra- 
ty w ludziach: Wyjeżdż:jący z Ostrawy 
pociąg o godz. 8,30, zdążający w stronę 
Oświęcimia, zderzył się z nadjeżdżającym 
całą siłą pary pociągiem z Oświęcimia, 
Wskutek siły, z jaką nastąpiły «derzenie, 
zostały obie lokomotywy znacznie uszko- 
dzone. Dwie osoby odniosły ciężkie ra- 
ny, 20 lekko rannych. 


Zalanie Ukrainy przez wygłodniałych 


komunistów. 


WARSZAWA, 10. Rząd sowiecki 
wydał ostatnimi czasy ostre zarządzenia 
celem powstrzymania olbrzymiego przy- 
pływu komisarzy i przywódców komuni- 
stycznych na Ukrainę, którzy z powodu 
coraz większej nędzy i głodu uciekają 
z Rosji. 


£ Francji. 


Wslum zauiania dla rządu Brianda. 


PARYZ, 10. Havas. (PAT) Izba de” 
rutowanych obradowała w dalszym ciągu 
nad inierpelacjami w sprawie postanowień 
zapadłych na ostatniej konferencji parys- 
Wszyscy mówcy zgadzali się na to, 
że Francja doszła iuż do ostatecznych gra- 


Łbaż, Piatek MH lusega 1303 r. Gauac5- mik, (ka prawtacii 5.40 1.) Maieżytość pocztowa opłacena ryczałtem, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Rękopisów nlenadających się do draku Redakcja 
a 0” nie zwrac4. Sa) 
Arykuły bez oznaczenia honorarjum mwważane 
sa za bezpłatne. 


Rok HI. 


Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującee. 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15,—po tek: 
ście reklamy mk.10. —,ne- 
krologi mk. 10—,zwyczaj- 
ne mk. 7.00 -zę wiersza 

potitowy jednołamowy. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- = 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie. 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dis poszukują 
cych pracy 2,— 


Ogłuszeuia nadsyłane po 
g. 6 wiecz. 50 proc. drozej 
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kom. w 3 akt. Moliera z prolog., epilog. I baletem 


nic poświęcenia i ustąpienia. Prem *ra. 
Briand zapewnił, Że w razie oporu ze 
strony Niemiec, rząd francuski potrali də- 
wieść, że ma dość siły, aby zmusić opore- 
ne Niemcy do zadośćuczynienia słusznym 
żądaniom francuskim. Izba zakończyła Ay- 
skusję uchwaleniem rządowi zaufania 287 
przeciw 125. 


24 tonn złota niemieckiego. 


WARSZAWA, 10. Przybyły już do 
Paryża 4 wagony niemieckie, zawierają- 
ce 24 tonn marek niemieckich w złocie, 
przesłanych na poczet odszkodowań wo- 
jennych. Złoto odesłano do banku frau- 
cuskiego. 


Wojny rosyjsko-rumuńskiej nie będzie. 


PRESZBURG, 10. (PAT) Sprawoz= 
dawca czeskiego biura z Preszburga do= 
nosi: w rozmowie swej z rumuńskim po- 
słem Laseu, który zaprzeczył kategory- 
cznie wszelkim pogłoskom o możliwości 
wojny Ros, i z Rumunją, Poweł oświad- 
czył, że pogłoski te są manewrem zna- 
nych grup międzynarodowych kap tulise 
tów, których celam jest podkoparie gos 
spodarczcgo kredytu Rumunji i jej poli- 
tyczne zdyskredytowanie, ; 


a 


že stolicy i z kraju 


Strajk w warsztatach koie- 
jowych. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 10. Strajk robotników 
w warsziatach kolejowych ma się ku koń- 
cowi. Część robotni.ów przystąpiła do 
pracy już dzisiaj, Władze kolejowe dały 
pozostałym robotnikom termin ostateczny 
do stawienia się do pracy do godz. 12 w 
poł. w sobotę. 6 aresztowanych robotui= 
ków uwolniono. 


Redukcja ruchu kolejowego. 


WARSZAWA, 10 lutego. Odwołano 
czasowo następujące pociągi: do Krakowa 
o g. 9 m. 5 i do Sochaczewa o g. 16 m. 
40, do Poznania o g. 21 im. 20.  Powo- 
dem jest brak chwilowy parowozów. 


„Ograniczenie zbyt wybujałej konsum- 
cji jest konieczna“. . 


WARSZAWA, 10. Z powodn trudnej 
sytuacji aprowizacyjnej, minister Grodziec- 
ki zainterpelowany przez dziennikarzy od- 
parł, że rząd zamierza dla poprawy sti- 
sunków aprowizacyjnych przedewszystsiem 
ściągnąć kontyngsat i przeprowadzić to 
bardzo energicznie. Jest jednak słaba fia- 
dzieja, aby można w ten sposób osiągnąć 
większe ilości zboża z tego źródła. Poza 
tem w miarę możności czyni sią zakupy 
zagraniczne, jednakże większych ilości o- 
drazu zakupywać nie można z pówodu 
braku funduszów. Na potrzeby biażące 
nabywamy obecnie zboże amerykańskia 
całymi okrętami. Na zapytanie, czy mo» 
żemy liczyć na kredyt zagraniczny na zbo- 
że, minister Grodziecki odpowiedział: Za» 
leżne to jest od konjunktus politycznych. 
Dążyć należy do tego, aby ograniczyć zbyt 
wybujałą konsumcję sf:r zamożnych a w 
szczególności w restauracjach, Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że środki represyjne 
nie dadzą tu wyników, potrzebną jest ake 
cja społeczeństwa całego. 
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widzą w nim wolą bolszewików przecią” 
gania rokowań—do plebiscytu na G. Slą- 
sku. Nie należy może nawet dopatry- 
wać sią w tem porozumienia się z Niem- 
eami, gry ułożonej przez bolszewików i 
Niemców. 

W pierwszym rzędzie liczą bolsze- 
wicy na to, iż w miarę zbliżania się 
terminu plebiscytu na Q. Sląsku, który 
całą uwagę i energję państwa zwróci na 
zochód, delegacja polska w Rydze bę- 
io okazywała coraz mniejszą siłą-opo- 
ru, będzie coraz sklonniejszą do ustępstw 
byle móc dostarczyć Polsce na ostatnie 
dni akcji plebiscytowej walnego Argu- 
mentu agitacyjnego: Polska ma pokóji 

Nie można też wykluczyć, iż ra- 
chuby bolszewików sięgają dalej, iż ti- 
czą także na możliwość powikłań i kon- 
fuktu, któryby ich niswątpliwie zachęcił 
nietylko do przekreślenia ustalonych o- 
becnie w rokowaniach punktów, alo i 
preliminarjów pokojowych, ratyfikowa- 
nych przeź obie strony. 


* 

W zamian za złoto gotowi są bol- 
szewicy do ustępstw  terytorjalnych i 
dv udzielenia szeregu koncesji Polsce. 
Delegacja rosyjska wskazuje też na o- 
gromno rzekomo ilości zboża (50 — 70 
tysiący wagonów) nagromadzone w po- 
łudniowej Rosji, ulównie w Odesle, któro 
mogłaby otrzymać Polska w zamian za 
pieniądzo należne jej od Rosji. 
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W przededniu plebiscytn 
na Górnym Sląsku. 


Lczbta emigrantów” głosują- 
cych na G. Slasku. 


L'czba osób, urodzonych ra G. Elą. 
sku, a nie mieszkających na jego obsza- 
rze, Czyli t, zw. gości plzbiscytowych, jest 
jeż znana ze wszystkich powiatów z wy- 
itkien głubczyckiego, 

Wynosi oua najwyżej 14,000, mia- 
nowice dotad naliczonc 128,000, a razem 
z p wiatem głubczyckim z drobceini nie- 
dokładn $ciaml nie przeniesia ona 140,000. 

W tej lczvie, wedle ogólnikowych 
ob'iczeńń powinna być: Ni:mców 100,609, 
Poiaków 40,000, 


Niemcy wagonami wysyłają 
broń na G. Sigske 


Według wiadomości że źródeł kom- 


pzestnych, przesyłane są codziennie z 
M e'riec ua G Sląsk cele wagony matce 
r ow wacnnych, W.eikie ilości broni 


8. ufskowała komisja tmiędzysojusznicza, 
c" jednak jest lykko drobną częścią tran 
sportów, wysyłanych w ostatnim czasie 
przez wszechni.mców na G, Sisk, 


Przoślzdowania Polaków 
G. SGiąsta w Wesifulji. 


Niemcy, którzy starają sią dopu- 
ścić do plebiscytu t zw. emigrantów, 
che: przemycić w ten sposób na naszą 
ziemię rozmaite ciomne żywioły niemieo- 
kie, pozyskane przeważnie za pieniądze, 
nasłać nam nawet- żydów, których do- 
wady urodzenia na G. Sląsku na prędce 
sią falszuje. 

Natomiast urzędnicy niemieccy w 
Westfalji mają wyraźne polecenie, aby 
przeszkadzali w organizowaniu się Po- 
larów; by ich pod błahymi pozorami 
ne dopuszczali do wyjazdu na głoso- 
wanie. 

Prześladowanie Polaków rozwijają 
W systematyczny i brutalny sposób 
związki- „Ileimattreuer Oberschlesier*. 
lch postępowanie z Polakami jest tego 
rodzaju, że uczciwi Niemcy wyrażają sią 
o niem z pcgardą i ze wstrętem. Do- 
wodem tego jest oświadczenie b. preze- 
fa „Iieimattreuer Oberschlesier* w But- 
trop, który zrezygnował z przewodnictwa 
ponieważ metody stosowane przez „Iłci- 
matstreuerów* wobec Polaków nie zga- 
dzały się z jego suinioniem. 


Konzulat czy centrala 
szpiegowska ? 


Komitat Zjedn. Górnego Śląska z Rzeczą- 
pospolitą polską komunikujo nam: 

„We wszystkich pismach górnośląskich 
ukazała sią odezwa Korfantego w sprawie wy- 
krycia małactw rządu niemieckiego, których 
organem był konsulat niemiecki w Warszawie. 
Pewne koła polskie zauważyły, ż6 konsulat nie- 
miecki okazuje szczególne zainteresowanie dla 
sprawozdań, któro wysyła do Warszawy komi- 
sarz Korfanty I że nawet w tym celn udało się 
niemcom nawiązać stosunkt z urzędnikami pe- 
wnych biur rządu warszawskiego w Polsco Í za- 
KA Dla potwierdzenia swych przypuszczeń 


olski Komiaarjat Plebiscytowy użył podstępu. 


i przesłał do Warszawy pismo o fantastycznej 
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liczbłe dzienrika 17000 (III) 20 i rzekomym fal- 
myfikatem miemieekim, Już w kilka dni potem 
konsulat niemiechi był w posiadaniu tego falsy- 
fikatu I przesłał go do Berlina, a ten do haka- 
tystycznego piśmidla agitacyjnego „Schwarze 
Adler“, kżóre też i zamieściło w najbliższym 
nuimerze odbitkę tego fabrykatn. Władze pol- 
skie wpadly już na trop przekupionego przez 
nlemców polskiego urzędnika“. 

Komunikat powyższy rznca ciężkie oskar- 
żenie zdrady na urządników polskich. Domagaó 
się więc należy jaknajrychlejszego podania 
nazwy urzędów l nazwis« urzędników, którzy 
pozostają w stosunkach szpiegowskich z niem- 
cami i powiadomić ogół, jaka spotkała ich kara, 


eij : 


Ruch zarobkowy 


Na mocy umowy zawartej pomiędzy 
Stowarzyszeniem właścicieli Drukarń i P. 
Z. Z. Pracowoików dsukarskich, wszystkie 
piace tych ostatnich zostają podniesione 
od dnia 8 b. m. o 31%. Wobec powyższe- 
go cennik na roboty drukarskie został 
przez Stow, Wł. Dr. odpowiednio podwyż- 
szony, 


Zakończenie strajku pracow» 
ników aptekneskichę 


Po dojścin do porozumieni? z właś- 
cicielami aptek wszyscy pracowuicy aptek 
łódznich powrócili do swych zajęć, uzy- 
skawszy żądane podwyżki wynagrodzenia. 


Ze Zjzdnoczenia Zawodowego 
Pol. Zw. Kob. budowlanych, 
drzewnych i pokr. zawodów. 


Miejscowa komisja mieszana do bas 
dania kosztów utrzymania rodzin robot: 
niczych ustaliła, że produkty pierwszej 
potrzeby w miesiącu styczniu podniosły 
się w cenie o 40—42$. 

W myśl umowy z'dn. 19 stycznia 
r. b., zawarteł pomiędzy cechem majstrów 
murarskich, a Związkami zawodowymi z 
drużiej strony, ustalone wówczas stawki 
płac podnoszą się więc automatycznie o 
404, licząc o4 1 lutego b m. 

Obecnie płaca minimalna murarza 
wynosi 98 mk. na godzinę, robotnica mu- 
rarskiego 61 mk., cieśli v8, robotnika 61 
mk. 25 fen. na godzinę. 

Wszyscy Członkowie Zw ązku mają 
się podporządkować i przestrzegać bezwa= 
runkowJ nowe Stawki. y 

O nieprzestrzeginia umowy przez 
parów majstrów należy meldować w Zwią- 
zku celem pociągnięcia icli do odpowie- 
dzialności na drodze prawnej. 

Członkowie Związku, którzy nie prze- 
strzegają umowy obowiązującej będą bez- 
względnie karani w myśl uchwał związ- 
kowych. 

Piace brukarzy od 1 lutego wyno- 
szą: Brukarza 110 mk. na godzinę, beto- 
niarza warsztatowego 93 mk., ubijacza 91 
mke układacza płyt 126 mk, robotnika 
brukarskiego 70 mk. za każdą przepraco” 
waną godzinę. 


—)— 


Sprawy robotnicze 


Z Pal. Związku dczorców 
"domowych, 


(b) -W tych dniach odbyło się w 
lovs'u Pol. Zw. Zaw. przy u. Głównej 
Nè 31 ogólne zebranie dozorców domo- 
wycia. Obscnych było 1000 członków. 
Obradom przewodniczył ob. Bzdnarczyk, 
s» retarzował ob. Wiśniewski, asesoro- 

-wali ob. Zywicki, Kafarski i Malisiawicz. 
Sprawozdanie z dzisłalności związku za- 
twierdzono, 

Wywiązała się jedynie obszerna 
dyskusja nad rezolucjami kamieniczni: 
ków. Wobsc tego, że kamienicznicy 
dzięki swemu rzecznikowi p. Suligow: 
8 iemu u>rdali sobie nowe prawa ka- 
dusa, zabraniające poszczególnym wła- 
ścicielom lizzenia sią ze związkiem do- 
zorców domowych, oraz wobęc dania 
kam'enicznikom wolnej ręki, uzbrojonej 
w pazury tygrysa celem dowolnego wy- 
zysniwania dozorców, zebrani dozorcy 
domowi wyrazili przzkonanie, że coś 
podobnego mosło się zrodzić jedynie w 
mózsownicach kamieniczników; oświade 
Czyli, że o pertrattacje bezpośrednie ze 
stowarzyszeniami właścicieli nierucho- 
mości wcale ubiegać się nie myślą, lecz 
w razie potrzeby pertraktacji, opierając 
się na ustawie z dn. 23 stycznia 1921 r. 
wiedzą gdzie się należy zwrócić, bez 
względu już wtedy na to, czy się to 


_kamienicznikom podoba czy też nie. 
Uchwały przeto kamieniczników nadają 
się w zupełności do pieca. 

Sprawozdanie kasowe zaskcepto- 
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wano jednogłośnie. S'ładki członkow- 
skie podniesono z 15 na 10 mk. mie- 
slęcznie. W sprawie zapomóg członków 
związku postanowiono: Rodzina ka-deżo 
członka Pol. Zw. Zaw. dozorców do- 
mowych oplacającego regularnie składką 
członkowską przez jeden rok, w razie 
wypadku Śmierci, otrzymuje od związku 
zapornogę jednorazową w wysokości 
599 mis. Członek zalegający w opła- 
tach członkowskich przez 2 miesiące do 
żadnych zapomóg pretensji rościć nia 
może. Uchwała ta obowiązuje od dnia 
1 kwietnia 1921 p. 

sprawig regestracji członków 
postanowiono, że każdy członek ma 
prawo zbadać książeczkę związkową 
Innego dozorcy, czy składki związkowe 
w należytym czasie zostały opłacone. 
Postanowiono wpłacać do kasy związku 
10 procent od sum, jakia otrzymują do- 
zorcy dzięki interwencji przedstawicieli 
związku czy to w sądzie, czy w komisji 
rozjemczej lub bezpośrednio u kamie- 
nicznika. 


tśród pończoszników. 

W lokalu Polskich Związków Zawo- 
dowych przy ul. Głównej 81 odbyło się 
ogólne zebranie robotników i robotnic 
fabryk pończoszniczych. Obradom prze- 
wodniczył ob. Bulikowski, sekretarzował 
ob. Zmuda. Sprawozdanie z konferencji 
z przemysłowcami złożył ob. Wolny, 
który w swych słowach scharakteryzo- 
wał cały przebieg z odbytej konferencji, 
na której fubryxanci zgodzili się dać 
podwyżkę w wysokości 20 proc. od za- 
robku licząc od dnia 26 stycznia r. b. 
Następnie ob. Młotecki wyjaśnił zebra- 
nym zoaczenie ośmiogodzinnogo dnia 

racy, który każdy robotnik bezwarun- 
owo obowiązany” przestrzegać. 

Po dość obszernej dyskusji zebrani 
robotnicy fabryk pończoszniczych, wy- 
chodząc z założenia, że cało pokolenia 
robotników walczyły o ośmiogodziany 
naid pracy powzięli następującą rezo- 
ucją: 

„Zgromadzeni w dniu 9 lutego ro: 
botnicy fabryk pończoszniczych w licz- 
bie 40 postanawiają bezwzględnie prze- 
strzegać ośmiogodziuny dzień pracy i 
nia pozwalać jednemu robotnikowi pra- 
cować po 16 godzin na dobę. O ile 
tukie jednostki znajdą się jeszcze w fa- 
brykach pończoszniczych, będą one beza 
względnio z pracy usuwane, a nazwiska 
ich podawane będą do ogólnej wiado- 
mości”. 
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Miatomośii bielą, 


Kalęndarzy$. 


Dziś Objawienie NMP, 


Jutro Eutalji 
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— Opieka nad zdemobilizowanym żoł- 
nierzem. W sprawie nader ważiej zcemo- 
b lizowanych, 8 bzrobotnych żołnierzy 
Biuro prasowe FM. S. Wojs, komunikuje; 
Podstawę akci w sprawie zdemobilizowa- 
nych a bezrobotnych Żołnerzy z punktu 
widzenia wajskowości stanowią paragrafv 
101 i 116 Wskademob., Oraz część 1X 
Wskademob (par. 231), Jak również i roz- 
kaz M. S. Wojsk, L. 25113 Mob., na mocy 
których to rozporządzeń winni być bezro» 
botni żołniczze zatrzyniywani na Czas do 3 
miesięcy w oddziałach zapasowych w celu 
wyszukania im pracy przez ref:rentów po- 
średnictwa pracy. 

Zjerobilizowani, wzzlędnie bezter- 
minowo ulopowani przed wydanie:n cześci 
1X Wskademob., a obecnie bezrobotni żoł- 
nierza, którzy się jako tacy zgłaszają w 
przynależnych oddziałach zapasowych, po- 
winni być przyjmowani z powrotem, nie 
na dłużej jednak, jak na przeciąg 8 mie* 
sięcy, a to w celu - wyszukania im pracy 
drogą wyżej wspomnianą, 

— Ukończenie ściągania kontyngentu. 
Departament Aprowszacji Wo,ewósziwą 
Łódzkiego pol:cił starostom bezwzględnie 
zakończyć prace komisji kontyngeatowej 
do 15 b. m., zaznaczając, iż Odr-czanie 
terminów dostaw może przedłużać się tyl- 
ko do 28 lutego 1921 r., w związku z po” 
wyższym należy użyć z całą energją WSZY” 
sttich środków, by zaległy kontyngent z0- 
stał ściągnięty w terminie nie przekracza- 
jącym 1 marca 1921 r. Po ukończeniu 
prac komisji kontyngentowej, należy nie- 
zwłocznie przesłać Województwa ” ostate- 
czną redukcję kontyngentu, 
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,, — Kursy samorządowo-społteczne. WÝ 
ceiu uświadomienia szerokich mas o 
istocie samorządu, dążącego do udosko-! 
nalenia gospodarki komunalnej, Wydział! 
powiatowy Sejmiku Łódzkiego zorganl-. 
zował na terenie powiatu kursy samo- 
rządowo-społeczne dla funkcjonarjuszy 
gminnych, członków rad gminnych, wo- 
góle dla wszystkich mieszkańców po- 
wiatu, interesujących się sprawą rozwoju 
gospodarki samorządowej. Oprócz tego 
prelegenci prowadzili wykłady dla przo- 
downików policji. Wykładów dowy 

słuchało przeszło 310 osób w gminach. 

W szkole dla przodowników wysłuchało 

wykładów 100 osób. 

! — Kto wywozi marki polskla zagranicę. 
Na stacji Dzierzbica kontrolerzy skarbo- 
wi, w pociągu, dążącym w kierunku na 
Kraków—Wiedeń — wykryli i skonfi- 
skowali kupcowi łódzkiergu Morycowi 
Jakowieckiemu 5 miljonów mx. polskich, 
ukrytych w podwójnym dnie walizy. 

= Na drugiej stacji granicznej skon- 
fiskowano innemu kupcowi żydowskiemu 
z Łodzi 1.200.000 mk. polskich. 

— Likwidacja oddziałów robotniczych. 
Wojewó lziwo Łodzkis zawiadomiło side 
rostów, że w przewidywaniu Prychłej wy- 
miany jeńców,minister um spraw wojsku- 
wych przystępuje do lixwidacji oddzia:ów 
robotniczych na terenie kraju. 

Podjęte będą starania o zastępcze 
sily robocze, gdzie tego konieczność wy» 
maga, bądź przez kontraktowych robotni- 
ków, bęćź przez oddziały wojskowe we 
własnyin zakresie. Likwidowanie b;dą naj- 
plerw oddz ały jeńców oddanych prywat- 
nym pracodawcom. Z uwagi va to nale- 
ży już teraz dążyć jaznajszybszego 
ukończenia ewentualnych pilnych 4 majq- 
cych ala wojska duże znaczcu:. FOobOt, a 
to przez. natychmiastowe t stosowne za- 
dysponowane całym materjałem ludzkim 
oddziałów robotniczych jenców, 

— Konfiskata wydawnictwa futury- 
stycznogo. Z r.zpore.dzenia komisarza 
rządu ua miasto st. Warszawę, nałożono 
areszt na nakład dwumiesizcznika pod ty- 
tulem „Oga — pierwszy polski Almanach 
poezji falurystycznej”, Sprawę skierowa” 
no na drogs sądwą, 

— Znów zbrodnia. Wczoraj, na pola 
około Konstantynowa, 400 metrów cd Szo- 
sy onstantynowskiej, znaleziono trupa 
mążczyzny lat około 30 niewiadoniego nae 
zw.sku. Jasno blondyn, "marynarka bron- _ 
zowa, tameż Spoduis w paski DpIUSZOWE, 
kamasze czarne, SZNUTOWANE. 

Na miejsce wyjechały włsdze śled- 
cze i przecstawicicle komendy policji pańe 
Stwowej na powiat łódzki, 


2 życi organizacji M. P. R. 


Zchranią doroczne HPR. 


Dnia 13 lutego o godz. 3-pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie stę roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło- 
dzi. Porządek obrad zebraula: 

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra- 
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za- 
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem- 
czej, 5) Wolne wn:oski. 

Zaświadczenia otrzymają dele- 
gaci przy wejściu. 

Z dzielnicy Gbrnej, 

Dzielnica Górna zwołuje” zebranigą 
członków NPR. w Klubie (Kątna <) uz 
fabryki Gsiera w dn, 12 lu'ezg, o godz, 
5 pp. Sprawy bardzo waćcne, 


Tonte MIZIKI SUU 
Teatr miejski. 

Dzisiaj „Księga Iloba” Winawsra 
na Plebiscyt Sląssi. Jutro w sobotą 
dwa widowiska: o g. 4 pp. dla mlo= 
dzieży i o g. 8 Wiecz. na widowisku lue- 
dowem nieśmiertelny Moller w „Chorym 
z urojenia" zabłyśnie całą potęgą swego 
geniuszu: niedzielą, o 8. 5 pp. po 
cenach popularnyca „Z.A.D.*, o g. © wa 
„Karykatury”* J. A. Kisielawąsiego. 
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2 Rady Miejskiej. 


Brzydkie nałogi. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej uwydatniło dosadnie gwałtowne sta- 
rzenie Się naszego miejsklego parlamentu, 
wyrażające sie w przyswajania sobie stare 
czych nałogów: posiedzenia zaczynają się 
coraz później i przeciągają coraz dłużej, 
radni stają sią coraz swarliwsi i czupur- 
miejsi, a cały zespół Rady RMiej. coraz 
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ZBRODNIARZE 
ZBRODNIARZA 


(iowa posła Zagórskicgo w sprawie naduż,ć banków). 


Wysoka 1zbol 

Od dłuższego czasu obiegały infor- 
macje wśród dziennikarzy, jak również 
wśród niektórych sfer kupieckich, że na 
Eniżką marki polskiej skladnją się nia- 
tylko czynniki niemieckie I bolszewickie, 


ale, że również na zniżkę marki polskiej. 


Praia banki warszawskie posiadające 
Hjo swoje w Gdańsku. 
Banki te, dając stosunkowo niezna- 
— czne datki na cele plobiscytowe i ogól- 
nopul:kie starały się utrwalić przekona- 
nie w społeczeństwie, że są ostoją pol- 
skosci i patrjotyzmu, gdy w istocie swej 
prowadzily najhaniebniejszę i najpod- 
stępniejszą walkę, jaką zna historia, 
mianowicie: przeciwko ośrodkom nerwo- 
wym — to jest przeciwko finansoin wła- 
snego państwa. 

"informacja z początku niepowne i 
chwiejne przybierały formy coraz kon- 
kretniejsze, Oskarżenia stawały się tak 
wyraźne, że zazwyczaj pobłażliwe wła- 
dze polskie w stosunku do ster posia- 
dających, zmuszone były w to wniknąć. 

Miesiąc temu do Ministerstwa Skar- 
bu wplypęło oskarżenie na Bank Ku- 
pieetwa Polskiogo, który wlaściwie zwać 
*ię powinien bankiem paskarstwa pol- 
skicgo, bo na wymianie walut dolaro- 
wych na walutą polską w niustychanie 
bezczelny sposób oszukuje emigrantów. 
Jednocześnie zaś władze skarbowe otrzy- 
mały wiadomość, że ośrodkiem akcji 
zniżkowej marki polskiej jest nie tylko 
Berlin, ało także i Warmiwan, a przede- 
wszystkiem bankierzy warszawscy. 

Dokumenty musiały być miarodaj 
ne skoro, jak głosi komunikat skarbu w 
fljnch banków warszawskich w Gdańsku 
zarządzuno rewizje i, jak skromnie ko- 
liuuikat, powiada, znaleziono „obejście 
ustawy". A cóż to było za- „obejscie 
ustawy” I kóre to banki obchodsity 
ustawę? „A lili tych jest w Gdańsku 
przeszio 30. Jest i arcypatujotyczn 
Wielkopolski Bank Spółek e AI A 
i asynukuorski Bank Handlowy w War- 
szawie i t. zw. Bank Kupców Polskich, 
a więc od nacjonalizmu polskiego do 
nacjonalizmu żydowskiego. Jednem sło: 
wem wszystkie hjeny międzynarodowe 
i narodowe żerują ua osłabionem ciele 
Rzeczyp spolitej. | 

Rewelacja o wyniku śledztwa ko- 
munikat Ministerstwa Skarbu przemilcza, 
lecz nie przemileza opinja ster robotai- 
czych i rzesz pracujących, która doma- 
gu sią od Sejmu, aby w tą sprawę wuik- 
nął, ażeby Sejm raz zechciat uregulować 
walutę naszą, robotnicy bowiem wiedzą 
doskonuje, że przoz zwżkę waluty naszej 
ariykuły pierwszej potrzeby muszą pła- 
cić po cenuch niebywałych. 

Dziennik „Narod“ przyniósł zastra- 
szająco wiadomosci w tej sprawie, które 
iezi są faktem, a prawdziwość ich Mi- 
nisterstwy Skarbu potwierdza, to od 
Karpat po puszcze Litewskie, od Baltyku 
= po Szerokie siepy Ukrainy, powinno 
po calej Polsce brzypjeć hasło: bąnkie- 
rów spekulantów nalątarnio. (Wrzawa, 
glusy: a wczoraj nie Cheiejygcie uchwalić 
kary śmierci). Na zachodzie Jud rozu- 
miejący_ interes państwowy jyżby te 
banki zdemoluwał. 

Szanowny nasz kolega profesor dr. 
Radziszewski w Swem dziele pud tyty- 
łem „Bank Polski* pisze, ż6 Bank Polski 
Powstal dla popierania rodzimego prze- 
mysłu i handlu, co też chlubniedelonał. 
Daisiejsze kopalnie, fabryki, koleje mogą 
być. w dzięczno za swój rozwój byłemu 
bankowi polskiemu. A do czego powo- 
lano są dzisiejsze banki? Do popierania 
przemysłu, do puvpierania handlu — a 
czyż w Polsce jest przemysł? Nie, niema, 
bo bankier w tak nieintratnym przed- 
siębiorstwie pieniędzy nie lokuje, więc 
może handel zagrożony? Ale przecież 
tego handlu wcale niema, a ta część, 
która jest, jest pod kontrolą Rządu, tam 
bankier żeru niema, a przynajmniej mieć 
nie powinien, więc skąd ten rozwój ban- 
kierstwa w Warszawie? Dlaczego po- 
wstają nowe banki, których w samej 
"Warszawie jest więcej niż kawiarń? Oto 

bankierzy mają jedną drogę operacji — 
a tą jest spekulacja walutowa. I banki 
spekulują na własnej walucie, spekulują 
Da jej Zniżce, 


Miljony dolarów przychodzą z A- 
meryki do Polski i bankierzy je przo- 
syłają, przesyłają tak długo, aż wartość 
dolara trzykrotnie, czterokrotnie się 
podniesie, marka spadnie, by osiągnąć 
miljonowy zysk. Proszę Wysokiej Izby 
oto zesta'vienie jak podnosił się kurs 
dolara St. Zjedn. 1 lipca 1919 r. wyno- 
sił 17 mk. polskich, 1 stycznia 1920 r. 
już 119 mk, 1 marca—162 mk., 1 maja 
—180, 1 sierpain—195, 1 września—215, 
1 października—270, 1 listopada—300, 1 
grudnia—800, pod koniec roku ubiegłe- 
go podniósł się dolar do tysiąca ostem- 
dziesięciu mk. polskich. Na skutek ro- 
wizil przeprowadzonej przez Min. Skar- 
bu i wskutek wstrzymania operacji czar- 
nej giełdy dolar z 1080 mk. spadł na 
650. Obecnie znowu się podnusi. Ale 
czy tylko na tej drodze osiągnięto zy- 
ski? Bank Kupiectwa Polskiego sprze 
dawał dolary spekulantom, a wiecie jak 
sprzedawał? Mając zapasy waluty do- 
lurowej, zdobytej w nieprawy sposób, bo 
na oszustwie robotnika w Ameryce, 
sprzedawał je po kursie czarnej giełdy. 
Naprzód, a było to nio dziś, lecz daw- 
niej sprzedawał dolary po 280 mk. gdy 
dolary stały po 185, po tym kursie 
sprzeuął 15 tys. dolarów, a po tygodniu 
oświadczył, że może sprzedać 80 tys. 
ale już nie po 200, lecz po 205. A wio- 
cio panowie, kto to operacje załatwiał? 
Pan loewental, syn pani Hortensji (wła- 
ścicielki „Kurjera Warszawskiego“ — 
Przyp. Redakcji); a kierownik działu 
amerykańskiego banku kupiectwa pol- 
skiego. - ; 

Tego nie dość.  Walutę polską 
szmuęlowano do Gdańska automobilami. 
W Tczewie schwytano automobil woj- 
skowy, wiozący na giełdą 60 miljonów 
mk. polskich. Innym razem schwytano 
nutomobił wiozący 15 milionów waluty 
obcej w. dolarach i markach niemieckich 
ina lewicy, to niesłychano—skandal. 

Do Szwajcarji Pan Natanson prze- 
syłn listy zastawne m. Warszawy, prze- 
syła i ruble carskie, bo tutat chce mieć 
dewizy obgo, za które paskacza „olbrzy= 
mie piaca sumy. A czy wiadomo pa- 
nom, że Bank Handlowy w Warszawie 
ma olbrzymie sklady towarów zamaga- 
zynowanych, zalombardowanych? Giy 
na rynkach brak towarów, leżą olbrzy- 
mie składy towarów, czekając na zwyż- 
kę con, na spadek polskiej: waluty. 

Nie tylko Warszawa, Poznań także 
paskuje. Rok temu płacono tam za kilo 
"oleju rzepakowego w wolnym handlu 7 
mk., oboznie, gdy banki poznańskie proe 
wadzą operacje handlowe, kilo tegoż o- 
loju kosztuje 150 do 200 mk. Taksamo 
podrożały i inne towary lombardowane 
przez spskulacje bankierów poznańskich. 
Oburzenio ludu pracującego jest tam 
olbrzymie, lecz agenci burżuazyjni winę 
za ten stan zwalają na  kongresówką, 
która jakoby tam spowodowała drożyź- 
ną. Locz lud pracujący, poznawszy 
faktycznych sprawców nie rozpoczął 
rugowania kongresowiaków i małopolan, 
czego niektórzy prowodyrzy niektórych 
sfer posiadających domagali się. 

Proszę panów do powyższych fak- 
tów dodam jeszcze, iż spekulanci wy- 
wożą ruble carskie do Mandżurji, gdzie 
za 7 rubli otrzymują jedną jeng, którą 
we Francji placą po 54 franki. Na jed- 
nym miljonie rubli można zarobić takie 
sumy, które danemu osobnikowi wystar- 
czą na Utrzymanie, na całe życie. Lecz 
gdy idzie o interes państwowy przy po- 
życzkach państwowych, to te hijeny nie 
chcą dać aui grosza, trzymają je w kie- 
DĄ do których Rząd nie może do- 

rzeć. 


1 Mam nadzieję, że Pan Min- Skarbu 
jako b, bankowiec, bądąc kompetentnym 
w sprawach finansowych, wyświetli tę 
sprawę i da Sejmowi odnośne Sprawoz- 
danie, oraz zwróci uwagę na obecną a- 
ferę akcjalmi, ktora teraz przybiera ol- 
brzymie rozmiary. 
==" 
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Po'ska ludność m. Gdańska A oko: 
lic przeżywa obecnie bardzo ciekawy 
proces odrodzenia narodowego. Tlu- 
miona przed wojną przez prusaków pol- 
skość, spychana z-powierzchni życia — 
teraz zaczyna się coraz okazalej ujaw- 
niać. Ten prąd odrodzeńczy rozlewa 
się coraz szerzej, obejmuje sobą coraz 
szersza kręgi nawpół już, jas się zdawa- 
ło,zaiemczonej polskiej ludności na- 
szego miasta. Stoi to bezsprzecznie w 
związku z odrodzeniem się Państwa 
Pols:iego i z uzyskaniem przez nie co- 
raz silniejszego gruntu i stanowiska w 
szeregu wolnych ludów Europy. 

Nad Polakami w Gdańsku nie wisi 
już twarda lapa w żelaznej rękawicy 
pruskiego haxatysty. Nie znaczy toby- 
najnniej, by w Gdańsku wszyscy Niem- 
cy, a zwiaszcza ci, którzy mają rządy w 
swym rgeu, aby ci Niemcy uznawali do- 
browolnia prawa należne Polakom w 
Gd:ńsku. Dziś jednas muszą się liczyć 
ze swymi postzpkami, nie mogą otwar- 
ciu i b.utalnie przeciw nam wystę“ 
pować. 

Podstawą polskości w Gdańsku jest 
robotnik, do niadawna należący do or- 
ganizacji niemieckich, dziś zaś coraz 
liczniej zasilający bratnie szeregi pol- 
s iego proletar,aiu. Polski ruch zawo- 
dowy w Gdańsku rozwija się w 3 kie- 
runkach: jako związes metalowców, ro- 
botników portowych i rolnyc!. 

Zw.ąze< mcetalowców istniał już od 
r. 1900. Do wybuchu wojny, a raczej 
do wybuchu rewolucji w Niemczsch 
związek ten rozwijał sią bardzo powoli. 
Przyczyną tepo by! ucisk polityczny w 
stosunku do wszystkich polskich orga- 
nizacji, a oprScz tago wrojie bezwzeęl:* 
dnia stanowiszo wobec polskiego związ- 
ku zawodowego zajęły wszystsis bez 
wyjątku związki niemieckie, które w 
zwalczaniu niemiłej sobia polasiej orga“ 
nizacji nie cofały się nawet przed tero- 
rem i wogóle nia uznawały polskiego 
związku. 

Rozwój stopniowy, ale stały związ- 
ku zjednywał mu stopniowo należne 
uznanie. | tak w 1914 r. związes meta- 
lowców liczył 150 członków, w 1918— 
58), 1 stycznia 1921 r. liczba członków 
wzrosła do 2500, Do polskiego związku 
przyłączyli się z jednej strony robotnicy 
dotąd niezrzeszeni, z drugiej robotnicy 
Polacy, tkwiący dotąd w orzanizacjach 
niemieckich; uznali oni, ż8 czas nalwyźć- 
szy utworzyć polssą niezależną organi” 
zację robotniczą. 

Związki niemieckie socjal styczne 
utraciły z tedo powodu na rzecz Pols. 
Zw. Zaw, 775 członków, związki C*ntro- 
we (chrzasci,ańsk'e) 220, a t. zw. Hirsch- 
Dunkarows dia — 67. Deis już związek 
polski zaimuja zupełnie poważne stino- 
wisko w szeregu orzan'zacji robothi- 
czych gdańskich i od 24/XI1 1920 r. wy- 
stępuia jako jadnostka równorzędna z 
niemieckimi związkami. . 

Związek robotników portowych nie 
może sią roszczycić dotąd takimi suk- 
cesami. Lczy on narazie 67 członków. 
Związsk jednak ma przed sobą wido^i 
rozwou choćby z tego powcdu, że 
przeszło połowa robotników portowych 


— to Polacy. Nie utworzyli oni dotąd 


polskiej orzanizacii zawodowej, ponie- 
waż wszystkie zasłady w porcie byly 
dotąd w ręku kapitalistów niemiackicn, 
którzy nie chcieliby zatrudniać robotni- 
ka z polskiego związku, 

Obecnie sytuac'a sią zmieniła o tyle, 
że powstał szereg frm już nie czysto 
niemieckich, a niemiecko = polskich, a 
nawetczysto polskich. Z drugiej strony 
robotnicy coraz częściej dopominają 
się o uszanówanie praw narodowości 
polsziej. Nie pozwolą oni nadal się 
teroryzować robotnikom i £rmom nie- 
miech'm. f, 

Polscy robotnicy portowi w Gdań- 
sku spodziewają się pomocy ze strony 
polssiego rządu, który jako właściciel 
części zakładów portowych powinien 
poprzeć usiłowania narodowe polskiego 
robotnika na terenie Gdańska. 

Oddział robotników rolnych został 
założony w Gdańsku, w grudniu 1918 r. 
Obecnie posiada 500 ludzi, fiiję w Trąb- 
kach, Zoppolach, Wrzeszczu, Szydłowi- 
cach. 
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Jedną z najważniejszych spraw, , 
jakie załatwił oddział robotników rol- 
nych była sprawa nieporozumienia mig- 
dzy robotnikiem niemieckim I polskim 
w lecie. Robotnicy niemieccy zarzucali 
że Polacy zabierają im miejsca na wsi 
i pozbawiają ich pracy. Wydelegowana 
specjalnie komisja przez Związek robot- 
ników rolnych polskich razem z kom:SjĄ 
niemiecką ustaliła, že nieprawdą jest, 
jakoby Polacy zabierali. robotę Niem- 
com, ponieważ Niemców odpowiednich 
do pracy na roli nie było, a ci, któszy 
narzekali, byli to właśnie ludzie, klŚrzy 
nie mieli pojęcia o pracy na roli, alba 
też wagóla nie chcieli pracować. D:lgxt 
więc cddziałowi robotni<ów rolnych 
Polaków stwierdzono, że bez polskiego 
robotnika rolnego miasto Glańs< mo- 
głoby zostać ogłaodzone, ponieważ nia- 
ma odpowiedniej ilości robotników rol- 
nych Niemców. Tak, że władza gdań- 
skie muszą się liczyć z tym faktem i 
nietylko nie utrudniać przylazdu robot- 
nika rolnego Polasa do Glańska, ale 
wręcz popierać go w interesie właśnie 
mas robotniczych gdańskich. 

Po'ssie organizacje zawodowe ro 
botnicze poczuły konieczność połącze» 
n'a się razem dla stworzenia centrali, 
która łatwoby mogła bronić interesów - 
pols:ich mas robotniczych w w. mieś 
cie Gdańsku, 

W listopadzie zapoczątkowano po- 
łączenia organizacji zawodowych, na 
kilku zebraniach ustalono Zrzaszenie 
Związków. Do niedo przystąpili: meta- 
lowcy przeszło 2500, rolni około 500, 
portowi z górą 60, handlowcy 200, ban- 
kowcy 100, portowcy 200, rzemieśl- 
nicy 290. 

Obecnie Zrzeszenie Związków jest 
najliczniejszą, a pozatem najpotzźniej- 
szą instytucją polską nacałym obszarze 
w. m. Gdańska, 

Wohec tego, Że żyjemy w czasach 
demcekratycznych i że masy przez swoją 
organizacją mają prawo wyrażać swoją 
wol», przeprowadzić swoje  żydaria, 
jesteśmy pewni, ża stanowisko Zrzesze= 
nia Związków będzie uznane grzez wia* 
dze w. m. Gdańska i przez te czynniki 
polskie, które dotychczas chciały pro- 
wadzić rej w życiu politycznem polskie= 
go Gdańssa. 


| az) 
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Korespondent „Kurjera ILwowskia- 
go* donosi: Wiadomości, nadchodzące 
z Rygi świadczą, iż w rokowaniach po- 
kojowych nadszedł znowu moment kry- 
tyczny. Chodzi o sprawę złota, do któ- 
rego Polska rości sobie słusane preton- 
sjo, głyż do zebrania zapasów złota w 
skarben państwowym ros. przyczyniło 
sią b. Królestwo Kongresowe na rówał 
z innemi częściami imperjum rosyjskio= 
go. Praw do częsci togo zlota delegacja 
rosyjska dotad wlaściwie zasaduiczo nia. 
kwestjonowała. Targi dotyczyły wyso- 
kości sumy, którąby Polska miała g= 
trzymać. 

Wsród targów były już stawiana, 
konkretne propozycje ź obu stron. Jude 
obstawał przy sumie 30 miljonów rubli 
w złocie; delegacja polska domagała się > 
więcej, opierając się na ilości n.ieszkań= 
ców b. Kongresówki i na ich siia podat= > 
kowej w stosunku do reszty państwa | 
rosyjskiego. | 

W ostatnich dniach zaszedł nagły > 
zwrot, Delegacja rosyjska jax się do- 
wiadujemy, oświadczyła, iż i tych 30% 
miijonów nie będzie mogła Rosja zapła= 
cić, „bo—ich nie ma“. 

Niewątpliwie rząd sowietów zdołał 
już wydać znaczną część skarbów uzbia= 
ranych przez carów. brzyczynili sią do 
tego podobno znakomicie dygnitarze | 
bolszewiccy, dużo pochłonęła propagan= 
da zagraniczna. Wszystkiego jeduak, | 
twierdzą zńawcy, nie zdołano wydać. | 

A więc trudność ukartowana, pla- 
nowo wysunięta przoz bolszewików i to 
w. ostatnim prawie stadjum rokowaal 
Jaki cel tego posunięcia, można się tyg 
ko domyśleć, tworzyć hipojcas Zapy- 
tywałem o opinją w kołach politycznych.. 

Przeważnie jednak tak czynniki 
polityczne, jak wojskowe zapatrują sią © 
na ostatni incydent ryski poważniej — 


aaeściej zapominając e sprawach zasedsl- 
ezych gospodarki miejskiej, wnoszonych 
uprzednio na porządek dzieany — coraz 
więcej lubuje się w sporach regalamine= 
wo-prawnych i... niespedziankach, 

To też, zamiast obrad nad zapowie- 
dzianym budżetem, całe posiedzenie wczo- 
rajsze upłynęło na sporzs nad wynikłemi 
a uchwalenia taryfy tramwajowej miespo- 
dziankami. 


Taryfa tramwajowa, 


Opracowana przez dyrekcją tramw£* 
jowę i przyjęta przez Magistrat na zas%- 
ézie ścisłych obliczeń oparta, taryfa treim" 
wnjowa została przez Radę odrzucona. 

Przyjąwszy pod uwagę podrożanie 
materjalów, a głównie potrzebę podwyż- 
szenia dotychczasowych poborów pracow- 
nikoni tramwajowym, Magistrat po spraw- 
dzeniu wszelkich kalkulacji przychylił się 
do wniosku dyrekcji podwyższenia t=ryly 
ba przejazd tramwajami mniej więcej o 
BO proc. 

Rads, jednak nia uznała słuszności 
motywów i na wniosek r. Macińskiej, 
wspieranej przez r. Uitę (bodaj to solidar- 
ność ciała nauczycielskiego, ustaliła tary- 
fe znacznie niższą. 


Nowa taryfa. 


W myśl wniosku powyższego od 
soboty 12 lutego r.b. na tramwajach łódz- 
kich pobierane będą” następujące opłaty 
ua przejazd; bilet normalny do g. 9 r. mi. 8, 
po godz. 9 mk. 10. Bilet uczniowskii dla 
wo skowych niższych stopni mk. 3, a dia 
cficerów mk. 8, Korespondencja mk, 4. 
Bilet młesięczny mk. 2,400 i takiż ulgowy 
nik, 300, z potrąceniami z powyższych 
opłat podatku na czecz miasta oraz odse. 
\ u: fundusz renowacyjny. 

Ojrzucono przytem wszelkie gwa 
faucje co do zastrzeżonej koncesją wyso- 
kości dywidendy decydując obiócić ją w 
razie potrzeby całkowicie ua pokrycie 
możliwych deficytów, 
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Dgłoszenie. 


Niniejszym podaje się do wiadomości, że karty okresu 129-go 
(styczeń) uprawniają do nabycia: 


1 funt. mąki pszennej ameryk. pozakont. na podstawie odcinka M 1 


ta - „ fasoli > . o » 2 
1/2 n ryżu » e „ ” 3 
1 „ goli białej i 1 f. soli ciemnej A > =. „ 4 
400 grain. cukru | h s a 
2 funt. chleba hes p p 8 


Odcinki N 6 i 7 okresu 129-go niniejszym się unieważnia. 
Na karty okresu 130-go (luty) narazie wydaje się: 


owsianki i 1/2 f. tapiokt 
O ważności pozostałych odcinków 130 okresu zostaną powia- 
domieni konsumenci osobnym ogłoszeniem. 


Romitet Rozdziału Chleba I Maki, 
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Wynalazek r, Utty. 


Ponieważ Rada przewidujs, że dy- 
widenda akciowarjuszów mie pokryje defi- 
cytu, niewyczerpany w pomysłach r. Utta 
postawił wniosek, aby deficyt ten pokryć... 
z funduszów miejskich, 

Atoli, przy głosowaniu]jszczęśliwy ten 
pomysł uzyskał jeden tylko głos i został 
sromotnie odrzucony; Rda nie zdecydo- 
wała się na to, by niedobór, spowodowa- 
ny rzecz jasną tylko przez pasażerów 
tramwajowych, rozłożyć na wszystkich 
mieszkańców, nie wyłączając również i 
dorożkarzy a nawet.. piesków, które się 
przyczyniają do zwiększenia podatków 
micjskich. 


Głosowanie poszczegó nych wnio- 
sków wywołało, jak zwykle, szereg prote- 
stów, oświadczeń, kontrprotestów i td. 

Nie, zdecydowanie wielu radnych przy 
głosowaniu powoduje stale w łódzkim par- 
lamencie, iż w myśl brzmienia dekretu o 
samorządzie, wstrzymująca się od „głoso= 
wania większość doliczaną bywa do gło- 
sujących „za wnioskiem": stąd wnioski, 
przeciw którym wypowiada się zdecydo= 
wanie częstokroć grupa liczniejsza od ilo- 
ści zwolenników, w rezultacie bywają 
przyjmowane. 

Tak było właśnie wczoraj i na tem 
tle wynikł konflikt pomiędzy prezydentem 
— zwolennikiem wniosku Magistratu — i 
przewodniczącym — przeciwnikiem wnio- 
sku. 

Niesforny radny. 

Kunilikt ten zrodził atmosferę pod- 
niecenia na sali, któremu w wysokim sto- 
pniu uległ r. Płuciennik, 

Jako tramwajarz, wiążący Ściśle spra- 
wę podwyżki płac z podwyższeniem tary- 
fy, niezadowolenie z uchwał Rady — nie- 
zadowolenie zresztą zrozumiałe i uzasa- 
dnione—wyrażaił w tak niesforny sposób 


i w tak nieodpowiednim momencie (pode 
czas głosowania), źe przywoływany kilka- 
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krotnie, lecz bezskutecznie do porządku 
musiał być w końcu przez przewodniczą- 
cego, ropartezo przez wszystkią f:akcie, 
usunięty z Sali. 


Umiastowienie tramwaj. 


W związku z obradami nad taryfą— 

zgłoszony został przez starostę p. Remi- 
szewskiego, popartego przez frakcje „Bund“ 
wniosek, co do którego sam r. L:chten- 
stein zastrzegł się, iż nie wierzy w jego 
uskutecznienie: — wniosek umiastowienia 
tramwai, 
4 Wniosek ten w:zakże został przyjęty 
i zlecono Magistratowi poczynienie kro- 
ków, celem przedłożenia Radzie w ciągu 
trzech tygodni konkretnych projektów, 


Odsłonięcie tablicy 

pamiątkowej. 

Wczoraj o godz. 12 w południe od- 
było się uroczyste odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej z okazji do ścia wojsk polskich 
do morza w dniu 10 łutego r. ub. Na 
Placu Wolności u wylotu ul. Piotrkowskiej 
zebrały się tłumy publiczności. Ruch 
tramwajowy wstrzymano, Porządek wzo- 
rowy utrzymywały władze policyjne, 

Władze wo skowe reprezentowali: gen. 
G>slawski, pułk. Kuchinka w zastępstwie 
dowódcy O. Gener, Władze cywilne: woj. 
Kamieński i star. Ramiszewski, Sądowni- 
ctwo: Prezes Augustynowicz i wice-prezes 
Kamieński, Policję: Kom, Wróblewski i 
inne wyższe szarże policyjne. Sz« luict= 
wo: jasp. Grabiński, p. Ogiński, Przed- 
stawiciele szkół i koła opiekunów szkol- 
nych. 

Władze komunalne: prezydjum rady 
miejskie! i członkowie magistratu w kom- 
plecie. Honory wojskowe czynił pluton 
wojsk polskich wraz z orkiestrą, 

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem 
mazurka Dąbrowskiego, poczem przy 
dźwiękach „Roty“ wojewoda wraz z prezy- 
deutem miasta odsłonił tablicę pamiątko= 
wą przedstawiającą płytę marmurową, Oko» 


4—8 wieczorem. 
OTD BBZRZDIAWZ TAT 


Z vrev 


Młody 


Fi mm: 


CZCIONKI 


zużyte kupujemy. 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY, 
Przejazd Nr. 8, od. 10—12 i od 6—7. 


Kursy gimnazjalne inż. M. BARSZCZEWSKIEGO 


przyjmuję zapisy na kurs klas IH, IV, Vi VI. 
Kancelarja czynna codzień w godzinach od 


człowiek 


b. oficer, artysta-malarz, posiadający średnie Eu 

wykształcenie, ze znajomością języków: polskie- 

go, rosyjskiego i niemieckiego, obeznany z biu- 

rowością, możo pracować jako technik-kreślarz, 

poszukuje posady.. Oferty pod lit. L. F. 20 do 
Adm. „PRACA“, Przejazd 8. 


loną zieloną girlandą. Na tablicy wyryty 
jest złotemi zgłoskami napis następującyt 

„Wielką chwilę dziejową doiścia 
wojsk polskich do morza w dniu 11/1-— 
1920 r. upamiętniają Rada Miejska i Ma- 
g strat m, Łodzi”. 

Tablicę wykonał rzeźbiarz amator p. 
Górnicki, pracownik Magistratu. 

Po poświęceniu tablicy wygłosili prze- 
mówienia ks, prał. Tymieniecki, prezydent 
Rżewski, wiceprzewodniczący Rady Miej- 
skiej Kern, dowódca miasta mjr. Biłyk i 
mec. Żelazowski. Wszyscy mówcy pod- 
kreślali doniosłość momentu dojścia wojsk 
TAE do morza i znaczenie morza dla 

olski. 


Sąd doraźny. 


Morderstwo w celu zawładnię. 
cia majstkiom teściowej. 


(x) Wczoraj sąd doraźny w komple= 
cie; sędziego Witkowskiego (przewodni 
czący), Jarzębskiego i Zalkowskiego (jako 
członków) rozpoznawał sprawę Antoniego 
Ourodowczyka, oskarżonego o zamordo» 
wanie swej teściowej 55 letniej Bron sła- 
wy Kamińskiej, w celu zawładnięcia jej 
majątkiem. Sprawa wspó oskarżonej żo- 
ny jego Mairjanny Oztoduwczyk przeka» 
zaną została sądowi zwyczajnemu, Po 
długotrwałych naradach sąd także Sprawę 
Ogrodowczyka przekazał sądowi zwyczaj- 
nemu, 

e] 


Komunikat. 


Władysław Kucharski złożył mk. 50 
jako oflarę na plebiscyt Górnośląski. 


Kupujcie pożytzkędirorzeni 


Kupiski Andrżej „agubił kurtę 
od pa zportu, wydaną u He- 
519—8 


Krawiec wojskowy 
Sx, Feldloufer (ni. Piotrkow- 
ska 66), wykonywa tanio i solid- 
nie wszeluje roboty w zakres 
krawiectwa wojskowczo i cywil- 
enro wchodzące. 


intzla i Kunitzera. 


ł awniczak Kazimierz zagubił 
az TJ 4 kartę bezterminowego urlop 
wydaną w P. K. U. 515—4 


Maszynista-ślusarz 
poszukuje jakiejkolwiek posady 
w mie cie ewentualnle na folwar- 
Ofeity prosen sk/adać do 
administracji pod F. S. 492—2 

"|. z Ski. wyksz'sł- 

Ochotnik cealem. fialat- 

nista I z kiikoletnią praktyką blu- 

rową poszukuje odpowiedniej po- 

aady. Wiadomość w administra= 

z cji „Praca” pod „Rachunkowy”. 
por Sylwester zagubił past 

port niemiocki, wydany w 

Lodzi. 198—3 


Pralnia chemiczna 
adwniej „H. Szulc*, została o- 
becnie nabyta przuz S. Feldlan- 
fera, Łódź, ul. Wechodnia % 57 
poleca sią uwadze publiczności” 
Pow!erzone obstalunki wykony= 
wa tanio I solidnie. 


Rosowski Czesław zagubił pa- 
sziort polski, wydany przes 


Komendę Policji Państwowej w 


S di a mA Łodzi. 483—3 

G E ji S4 p R” ka Euglenia zagubiła 

paszport polski, wydany w 

Łodzi. 308—3 

dla p. [a Wła ścicieli Resłaurzcji 23 — AE Władys'aw zagubił 


do odebrania, ul. Łagiewnicka 27 


u sekretarza, 


TE —A TDEEOKY IR WETERAN OZEZĄ 


Ogłoszenia d obne. G7: Jan zagubił paszporty: ro- 

syjski, niemiecki I ka:ta po- 
wołania do wojska rocznika 1890 
I ksi żeczka członkowska, wyda” 


A.A. A. Najtaniej 


ł najlepiej kapuje się łokciowe naz P. Z, 


lińskiege 40, m. 10, (mieszkanie 


prywatne). *361—20 
a bl 
A. A. Kupuje rż 


bę, bleliznę, futra, maszyny do 
szycia, dywany, płacą najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Lae Y Łodzi. 
znik. 402-530 Ka 
pelersdor? Marja zagubiła legi« 
tymacją chiebową, wydaną na 
b osób.. 513—1 
ZZO Kordowska, nuczenica 
Bemlnarjam Nauczycielskiego 
zazubiła matryknię., 523—1 
Fee Laja nagubiła legityma= 
cję chlebową. 1 
Jraniak Ludwik zagubił legity- 
42 macię chlebową, wydaną RA 
Sosób. _______403—1 
Hens Oskar zagubił icgityma- 
— cję chlebowa na t osobe. 


Icek 


Łodzi. 


dzy, 


kartę od 
u Heintzia i R 


Zaw. 
towary, wszelkich gatunków, Ki- Jen Wefzorek zado: 
wód osobisty, wydany eean 


o on NA 
Tarząbek Franciszek zagubił kare ; 
U tę powołania roczniką 1887, `‘ 
oraz paszport niemiecki, wydany 


Layer zagubił 
paszport polski, wydany w 


KS Andrzej 
porifel, w którym: by! pasz- 
port rosyjski 1 mała ilość pienię- 


i o ME o WŁ". 
owalewska Leokadja zagubiła 
512—1 zaświadczenie od paszportu, 

wydane z intendentury szewcko- 
krawieckiej G. O 505-3 


Kopińska Stanisława zagubiła 
aszportn, wydaną 


unltzera. 


tymczasowy dowód „osob sty 
polski, wyduny W Łodzi 504—3 


R kolonialny do sprze” 
Sk D dania Od zaraz. Win- 
domośó w adm. „Pr cy*. 477-8 
Gizklarex Wincenty zagubił pa- 
M) szport niemiecyj, wydany w 
Lodzi. . 463—3 


———— 


Qtrawińska Wiktorja zagubiła 
) paszport niemiecki, wydany w 
Ostrowie Kaliskim. 471—8 
Gjobczyk Antoni zagubił pasz- 
2 port niemiocki, wydany w Ło- 
dzi. 514—1 


EE ME iz 
obczak Michał zagut ił paszport 
rosyjski, wydany w gm. Brze- 
znie, 521—3 


?/agubiono dnia 9 b. m. między 
íd godz. 9- 10 wieczór w o*olie 
cy Konstantynowskie! lub Sred- 
nicj, notea czarny, paszport Ra 
Imig Wawrzyńca , Garwickicgo, 
2 metryki i akt ślubny, prośba i 
świadectwo 0 zwolnienie syns, 
oraz 150 mk. Łaskawy znaluzca 
raczy oddać do admin. „Praca“. 


Zaklad kąpielowy 

„Hygea*, Krucza il (Górzy Ry- 
net), czynny w piatki i sobcty. 
OW PZA ENA A 


AZ 


491—3 


V1—3 


476—8 


EU2—3 
zagubił 


503—3 


520—8 


Redaktor odpowiedzializy LUDWIK WASZKIEWICZ 


